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Jednością ludu polskiego odbudujemy 
odrodzoną, niepodległą1 ''cmofcralyczną Ojczyzną

Przemówienie Prezydenta K.R.N. oli. Bieruta 
na zjeździ© P. S. L. w Warszawie

Obywatele I
W Imieniu Prezydium Krajowej Rady 

Narodowej przybyłem, aby powitać Wasz 
Kongres, jako Kongres Stronnictwa, które 
wchodzi w skład Rządu Jedności Narodo
wej. Pragnąłbym złoźyó Waszemu Kon- 

*  gresowi, który jest niewątpliwie jednym 
z ważniejszych przejawów naszego odro
dzonego życia społecznego w Polsce wy
zwolonej z długoletniej barbarzyńskiej nie
woli hitlerowskiej — życzenia jak najbar
dziej pomyślnych i owocnych obrad w kie
runku umocnienia naszego Państwa, w kie
runku zjednoczenia jego sił twórczych, w 
kierunku utrwalenia tej demokratycznej 
drogi rozwoju, po której masy ludowo Pol
ski kroczą twardo i zdecydowani© już od 
pierwszej chwili swego wyzwolenia.

MOMENT ZWROTNY 
Decyzja przywódców Polskiego Stron

nictwa Rudawego powzięta w czerwcu u- 
bległego roku która w myśl uchwał krym
skich, jednakże w drodze samodzielnego 
porozumienia się samych Polaków pomię
dzy sobą, przyczyniła się do rozszerzenia 
podstawy politycznej Rządu Tymczasowego 
i przekształcenia go w Rząd Jedności Na
rodowej — była nie tylko jednym z naj
donioślejszych przełomów W działalności 
• /aszego Stronnictwa, ale i w ogólnej sy- 
uacji politycznej Polski stanowiła moment 

zwrotny. Z najwyższą radością 1 otuchą 
powitały ten akt ^jednoczenia masy ludo
we zarówno w mieście jak,na wsi.

W powstaniu Rządu Jedności Narodowej 
widziały one zapowiedź rychłego i pomyśl

anego usunięcia przeszkód, osłabiających 
wewnętrzną zwartość narodu, przed któ
rym historia postawiła od razu z chwilą 
wyzwolenia szereg zadań olbrzymich, wy
rastających, niemal ponad miarę naszych 
sił, afe nieodzownych, stanowiących o na
szym być albo nie być.

KLĘSKA REAKCJI 
2 najwyższym niepokojem przyjęły ten 

żkt zjednoczenia wszystkie elementy reak
cyjne i antyimdowe. Jedyna ich ostoja „rząd 
emigracyjny" w Londynie, podważający na 
zewnątrz autorytet odradzającego się Pań-’ 
stwa — .-karany został na niesławną 
śmierć i zapomnienie. Nowa, demokraty
czna Polska, zaprzyjaźniona z sąsiadami i 
zabezpieczająca pokój w samym środku 
Europy, wzbudziła sympatię wszystkich po 
stępowych państw 1 narodów, a jedność i

zwartość wewnętrzna 25-milionowego kra
ju dawała najlepszą podstawę zaufania i 
wiary w pomyślny jogo rozwój.

UJEMNE OBJAWY 
Nie potrzeba dowodzić, bo nie powinno 

to, moim zdaniem, budzić żadnej wątpli
wości, że gdyby decyzja czerwcowa, stwa 
rzająca podstawę zjednoczenia, była kon-

w następstwie sparaliżowana częściowo wa
haniami ideologicznymi i chwiejnością pro
gramową, której towarzyszyły stare nałogi 
polityczne, próby zdystansowania i przed
stawienia w najgorszym świetle kontrahen
tów, a wreszcie kroki organizacyjne, roz
szczepiające ruch ludowy i godzące w o- 
siągniętą już jal: gdyby jedność i zwar-

sekwentnie, szczerzo i zdecydowanie wpro- tość całego obozu demokratycznego — 
wadąona w życie, gdyby oparła się ona na gdyby nie wszystkie to ujemne objawy, 
lojalnych, wzajemnych' usiłowaniach wszy- j które ujawniły się w pewnym stopniu nie-, 
stkich grup politycznych; wchodzących w mai nazajutrz po decyzji, zjednoczeniowej, 
skład Rządu Jedności Narodowej w kie- ‘ to zwycięstwo demokracji polskiej byłoby 
runku usunięcia starych uprzedzeń 1 [ pełniejszo, interesy i potrzeby ogó!no*naro- 
wzmocnienia wzajemnej ufności, w kierun-1 dowo bez porównania bardziej zabezpie- 
ku rzetelnej współpracy i unikania rywa- czone.
lizacjl, gdyby ta doniosła decyzja nie byłn| (Dokończenie na str. 2-giej)

Odpowiedź rządu francus
kiego na nefą sojuszniczą

PARYŻ, 20.1. (PAP). Francuski minister 
spraw zagranicznych Eidault, wręczył am
basadorowi Sianów Zjednoczonych w Pa
ryżu, Jeffersonowi Cuffrcy, odpowiedź fran 
cuską na notę z dnia 14 stycznia 1010 r. 
Nota wyraża zgodę na rozpoczęcie w dniu 
1 maja konferencji pokojowej, gdyż wy
jaśnienia, udzielono rządowi francuskiemu 
przez Wielką Brytanię, Stany Zjednoczo
no 1 Związek Radziecki, w zupełności za
dowoliły rząd francusltl. Wobec tego rząd 
francuski wyślo z: .proszenia do 21 państw, 
któro wezmą udział w opracowaniu trakta
tów pokojowych z Włochami, Finlandią, 
Rumunią, Bułgarią 1 Węgrami.

----- ono——
Cesarz japoński
przestępcą wojennym

LONDYN, 20.1. (PAP). Agencja Reute
ra donosi z  Tokio, iż centralna Japońska a* 
gencja prasowa, znajdująca się pod kon
trolą rządu Japońskiego, podała, że Au
stralia ł Nowa Zelandia umieściły cesarza 
Dlroldto na liście przestcucóiy wojennych.

Z G e n e r a l n e g o  Zgromadzenia 0. N. Z.

O.N.Z. mg jak najsilniejsze poparcie Francji
oświadczył minister Bidault

Sprawa terenów mandatowych i Hiszpanii
LONDYN, 20.1. (PAP). Agencja Reu

tera donosi, że w piątek dnia 18 stycznia 
późnym wieczorem zostało zwołane spe
cjalne posiedzenie Generalnego Zgroma
dzenia ONZ, aby umożliwić zSkończenie 
przed sobotą debaty nad sprawozdaniem 
komisji przygotowawczej. Posiedzenie to 
otworzył szef delegacji białoruskiej, Kuz- 
ma Kisielew, który oświadczył, że pew
na ilość znanych niemieckich przestępców 
wojennych znalazła schronienie w Hiszpanii 
i zażądał, aby Organizacja Narodów Zje
dnoczonych zajęła się sprawą wydania ich 
przez rząd hiszpański i przekazania Try
bunałowi w celu odpowiedniego ukarania. 
Następnie kierownik delegacji australij
skiej, Makin, oświadczył, te rząd Wspól
noty Brytyjskiej jest przygotowany oddać 
pod nadzór powierniczy ONZ tereny man
datowe Nowej Gwinei i Nauru.

Członek delegacji belgijskiej, van Lan- 
gehove oznajmił, że Belgia ma również 
zamiar oddać mandatowe terytorium w 
centralnej Afryce, Ruanda Urundi pod 
nadzór powierniczy. Następnie van Lahge-

SPRAWA HISZPANII I Odbędą się też wybory samorządowe.
LONDYN, 20.1. (PAP). Agencja Reu- 1 Rząd francuski wysuwa propozycję, by 

tera donosi, żo w kuluarach Generalnego 1 mógł w dalszym ciągu wykonywać misję

i..----- i, ______ hove oświadczył, iż Belgia zapewnia Z gro- |
N » 5*fw!v madzenie o swym niezłomnym postano- j

,* B H j £ iaoII;gJ(ł(n if wieniu służenia organizacji międzynarodo-
r s Pra R  P o r a n i o n y c h  wej.
LONDYN, 20.1, (PAP). Zastępcy mini- j PRZYBYCIE KOM. WYSZYŃSKIEGO 

Hr6w *lm *  zagranicznych Wielkiej Bry- i LONDYN, 20.1. (PAP). Według wia- 
•will, Stanów Zjednoczonych, Francji 1 domości, podanej przez radio brytyjskie, 

wiatki Radzieckiego postanowili zbierać zastępca komisarza ludowego spraw za- 
•1* codziennie oclem opracowania warun- J granicznych ZSRR, Wyszyński, przybył do 
ków traktatu pokojowego z Włochami. Londynu.

------------oo°------------

Misie zagraniczne C. K. w Katowicach
rOWlOS (PAP). Do Katowic przy- zwiedziła szpital dla zakaźnych i InsKATO'

bjda Misja Szwedzkiego 1 Holenderskiego 
Czerwonego Krzyża, celem zabrania z woj. 
śląsko - dąbrowskiego swoich podopiecz
nych na wyjazd do krajów macierzystych, 

t*  korzystając ■ pobytu na Śląsku,

Instytut
Higieny w Katowicach, interesując się ży
wo stanem sanitarnym województwa. Go
ście zwiedzili nadto kopalnia „Wujek** i 
hutę „Pokój**, wyrażając swoje uznania dla 
pracy robotników polskich.

Zgromadzenia ONZ krążyła wiadomość, iż 
w ciągu najbliższych dni sprawa hiszpań
ska bęidzio przedłożona komisji ogólniej. 
Należy oczekiwać, żo republikański rząd 
n& emigracji, na czele którego stoi dr GI- 
ral, zwróci się do ONZ z prośbą o f.«*yj9* 
cle do grona Narodów Zjednoczonych.

Pierwsze posiedzenia Rady Społeczno- 
Gospodarczej odbędzie się prawdopodob
nie w środę, dnia 28 stycznia br. Będzie 
ono tak samo urgezyste, Jak pierwsze po
siedzenie Rady Bespł&śiietfstwa. Przewi
dziana. jest obecność przewodnlosąeyeh 
wszystkich delegacji.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA BIDAULT

LONDYN, 20.1. (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że w ostatnim dniu dyskusji 
francuski minister spraw zagranicznych 
Georgę Bidault wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.: „Świat zmierza 
na tym pierwszym Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych do rozwiązania esegoś o 
wiele większego, aniżeli tylko zagadnień 
technicznych. iManowlcio problemów ludz
kich, od których zależy przyszłość każde
go narodu i każdej Istoty ludzkiej. Nie ma 
odpowiedzialnego męża stanu, który nie u- 
wnźałby, żo naszym obowiązkiem Jest za
stąpić wojnę trwałym pokojem, a  na miej
sce gwałtu, który panoszył się przez tyle 
lat, ustanowić rządy sprawiedliwości.

Współpraca mas pracujących Jest dla 
nas konieczna. Ofiarowują one nam swe 
poparci o za pośi^s&nlctwem Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych. Potrzebu
jemy tej współpracy dla rozwiązania wiel
kich problemów, wobec których stanie to 
Zgromadzenie.

Przechodzimy, teraz do spraw teryto
riów mandatowych, znajdujących się pod 
francuskim mandatem, Togo i Kamerun.

powierzoną mu przez Ligę Narodów. Uzna- 
jąo, te  w duchu Karty misja ta odtąd ma 
być wykonywana pod zarządem powierni
czym, rząd francuski gotów Jest rozpa* 
trzyó porozumienie, które by ustaliło pod* 
stawy powiernlotwa dla Togo 1 Kamerunu, 
zastrzegając, by nie wpłynęło to na uszczu
plenie praw ludności krajowej w łonie 
wspólnoty francuskiej.

W związku * problemem Bilskiego 
Wschodu' Bidault oświadczył, iż mlnieteś 
Libanu, Heinld bey, ma tylko jedno za* 
gadnlenie do rozwiązania - - kwestię ob< 
cych wojsk stacjonujących w Libanie. Usn 
nięole tych wojsk będzie ostatnim krokieni 
do rozwiązania problemu lowantyńsklego 

SPRAWA WYBORU 
GENERALNEGO SEKRETARZA ONZ
LONDYN, 20.1. (PAP). Na posłodzeni! 

komisji do spraw administracyjnych, któ 
re odbyło sdę w sobotę pod preewodnlctwen 
delegata eyryjsktego El Khouri, postano 
wiono utworzyć podkomisję techniczną dl 
rozpatrzenia wszelkich spraw, związany o 
z wyborem generalnego sekretarza ONŚ 
Jak procedura wy bo na, miejsce pobytu, p( 
bory ltd. Członkami' podkomisji zostui 
przedstawiciele Polski, Holandii, Wenezul 
U, Związku Radzieckiego, Chin, Francji 
Egiptu, Stenów zjednoczonych, Wielki! 
Brytanii 1 Australii. Delegat Stanów Zj« 
dnoczonjrch, Vandenberg, został wybrany 
przewodnicząc ym podkomisji.

Strajk 7 rsfcntnikśw
w (i. S. \.

NOWY JORK, 2Ó.I. Strajk robotników 
wytwórni stalowych, zapowiedziany na pd 
niedzlałek, obejmie T milionów ludzi, t 
znaczy połowę siły roboczej w Stanach Z) 
dnoczonych.
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0. ŁZ. zapewni pokój narodom świata
Przemówienie ministra Stańczyka w Londynie

LONDYN (PAP). Na wproszeni® radia 
londyńskiego minister pracy 1 opieki spo
łecznej Jan Stańczyk wygłosił w Londyni® 
przemówienie radiowo, transmitowane na 
wszystkie rozgłośnie i określające stosunek 
Polaki do Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Minister Stańczyk powiedział m. ta.: 

„Spośród wszystkich narodów, miłują
cych pokój i pragnących pokoju, najbar
dziej może pragnie trwałego pokoju na
ród polski* Przeszło 100 lat niewoli, z któ
rej prawie każde pokolenie Polaków pra
gnęło się wydobyć przez powstańcze walki 
przeciw trzem zaborcom, a następnie dwie 
straszne w skutkach — a dla narodu pol
skiego na pewno najstraszniejsze — woj
ny światowe, nauczyły nas cenić trwały 
pokój nade wszystko.' To też Polacy dzisiaj 
S ufnością patrzą w  stronę Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, wie>-zqc, ża położy 
ona kres wojnom i zapewni narodom i In
dom pokój. Dla osiągnięcia tego celu nie 
wystarczy jednak tylko organizacja 1 pro
gram działania. To są rzeczy ważne, ale 
najważniejsze jest, by dążenie do pokojo
wej współpracy, gospodarczej, politycznej i 
kulturalnej między narodami było szczere 
t głębokie, niezakłócone przez egoizmy na
rodowe ł klasowe. Naród polski wyszedł 
z tej wojny straszliwie skrwawiony i go
spodarczo zniszczony. 6.000.000 wymordo
wanych obywateli, miliony sierot, inwali
dów, niedobitków obozów koncentracyj
nych,. « tk l  zburzonych miast, tysiące spa
lonych wsi, zniszczony przemysł 1 trans
port, wyjałowiona gleba — oto potworna 
cena, jaką Polacy zapłacili w tej wojnie 
nie tylko za swoją wolność, ale i za wol
ność świata. Wydźwignięcle się z ruin, za
leczenie ran zadanych przez wojnę i barba
rzyńską efeupację wymaga przede wszyst
kim spokoju. Ale nie tylko to. Szybka od- 
budoioa gospodarstw, które zostały znisz

czone, wymaga natychmiastowej pomocy 
ze strony tysh narodów, których aparat 
gospodarczy nie uległ zniszczeniu w  czasie 
wojny. Jeżeli by bowiem obok narodów 
bogatych miały istnieć narody nędzarzy, 
jedne zaduszą się nadmiarem bogactw, a' 
drugie będą ginąć. Oczekujemy zatem od 
międzynarodowej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych sprawnego działania nie 
tylko w kierunku zabezpieczenia trwałego 
pokoju, ale i takiej współpracy, która przy
spieszy po'dnlesienie się gospodarcze wszy

stkich miłujących pokój narodów, zniszczo
nych przez działania wojenne. Narody mi
łujące pokój tęsknią głęboko do takiego 
furiata, w którym będą mogły — bez oba
wy przed wojną i nędzą — spokojnie pra
cować dla siebie 4 innych.

Jeżeli chodzi o delegację’ polaką, to pra
gniemy zapewnić, że będzie ona pracowa
ła nad budową takiego świata, wierząc, że 
działa nie tylko w dobrze zrozumianym in
teresie własnego narodu, ale ł wszystkich 
innych narodów".

-ooo----

Akademia w Belgradzie
w rocznicę wyzwolenia Warszawy

.  BELGRAD (PAP). Agencja Tanjug do- kich stanowi wielką datę nie tylko dla na-mooi \xr mif>tnx7cr7n rnpTnlpfl rrvrin rv/\1*.lrłar»vN i m _ _ _ * _ jnosi, że w pierwszą rocznicę wyzwolenia 
stolicy Rzeczypospolitej. Polskiej, Warsza
wy, odbyła się w Belgradzie uroczysta a- 
kademia, zorganizowana przez Komitet 
SlowiańsM. Uczestnicy akademii przesiali 
Prezydentowi Polskiej Krajowej Rady Na- 
rodorwćj, Bolesławowi Bierutowi, depeszę 
następującej treści:

„Z uroczystości poświęconej rocznicy wy
zwolenia Warszawy, przesyłamy Panu o- 
raz całemu rządowi polskiemu., gorące sło
wiańskie pozdrowienia. Wyzwolenie stolicy 
Polski spod Jarzma imperialistów nlemleó-

rodu polskiego, lecz również dla całej sło
wiańszczyzny. Wyawolenie Warszawy, dla 
której wspólnie walczyli bojownicy sław
nej Armii Czerwonej, wyzwolicielki sło
wiańszczyzny, 1 bojownicy bohaterskiego 
Wojaka Polskiego, było nowym historycz
nym potwierdzeniem braterstwa i solidar
ności słowiańskiej, życzymy bratniemu na
rodowi polskiemu nowych wielkich osią
gnięć w dziedzinie odbudowy kraju 1 od
budowy stolicy Rzeczypospolitej".

Wysiane zostały również depesze de ge
neralissimusa Stalina oraz marszałka Tito

SZC7FPIFNIA OCHRONNE
ZABEZPIECZAJĄ PRZED

naczelny
NADZWYCZAJNYKOMIMRMT
DO WALKI Z EPIDEMIAMI

Kiedy się skończy
proces w Norymberdze
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do

nosi z Norymberg!, iż według przewidywań 
prawników brytyjskich, proces przeciwko 
głównym przestępcom wojennym potrwa* 
jeszcze przeszło 4 miesiące. Wyrok zostanie 
prawdopodobnie ogłoszony 5 czerwca rto.

Zlot żołnierzy I Armii
nczt&lników walk o Warszawę
WARSZAWA (PAP). W ramach uroczy

stości, związanych z pierwszą rocznicą 
wyzwolenia Warszawy, w dniu 19 bm. w 
sali Warszawskiej Rady Narodowej, odbył 
'się s*ot żołnierzy I Armii Wojska Polskie
go, uczestników walk o Warszawę, w któ
rym wzięły udział najwyższe władze woj
skowe z zastępcą Naczelnego Dowódcy 
Wojska Polskiego, pierwszym wicemini
strem Wojska obrony narodowej gen. dyw. 
Martarfcm Spychalskim "ba czele, delegacje 
18 jedhoetok I Armii Wojska Polskiego, 
delegacja Armii Czerwone] z gen. leute- 
nantem Alfirowem, przedstawiciele władz 
mlejaklffi z prezydentem Tołwińskim, dele
gacji. 7jw. Uczestników Walki Zbrojnej o 
niepdtlległość 1 demokrację, delegacja Ko
misji Porozumiewawczej Stronnictw De
mokratycznych oraz delegacja Komisji Po
rozumiewawczej organizacji młodzieżo
wych.

,  ... -----— nn«»

Przemówienie Prezydenta K.R.N. ob. Bieruta
na z je źd z ić  P. S. L. w W arszaw ie

(Początek na sbr. 1-szej) 
rRZYĆŻYNY

Jakież przyczyny spowodowały to, że 
nie wykorzystaliśmy w pełni tych wielkich 
możliwości, Jakie stwarzała decyzja' zjed
noczeniowa, że osłabiliśmy lekkomyślnie 
doniosłe skutki, jakie decyzja ta mogłaby 
wyrzeć na spotęgowanie naszych sił we
wnętrznych, które są nam tak potrzebne 
dla szybszej odbudowy zniszczonego kra
ju, dia sprawniejszego opanowania trud? 
ności powojennych, dla wzmocnienia auto
rytetu naszego państwa i rządu, dia za
pewnienia ludowi pracującemu w mieście 
l na wsi jak najlepszych warunków bytu 
i rozwoju.

Przyczyny są różnorodno i niewątpliwlo 
Kongres Was*z będzie się nad nimi zasta
nawiał. Znaczenie Waszego Kongresu bę
dzie tym większe, im głębiej wniknie on 
w istotę przeszkód osłabiających opokrtość 
wewnętrzną poszczególnych warstw ludu 
polskiego 1 znajdzie środki do usunięcia 
tych przeszkód. Nie wypada mi naduży
wać Waszego czasu i zajmować się szcze
gółową analizą.tych zagadnień. Zróbcie to

Z procesu w Norymberdze

N ie m c y  r o z s t r z e l i w a l i  
spadochroniarzy aliaaacltich

a • do niewoli członków oddziałów specjalnych.NORYMBERGA (PAP). Na sobotnim 
posiedzeniu Trybunału prokurator amery
kański Hertzog stwierdził, że dekret o 
wprowadzeniu przymusowej pracy wo 
Francji i Norwegii został wydany w po
rozumieniu z Petainem ł Qulsllngiem, w 
Belgii i Holandii został zaś wprowadzony 
bezpośrednio przez władze okupacyjne. W 
Holandii komisarz Rzeszy Seyss Inąuart 
przygotował drogę, którą kroczył naczel
nik urzędów pracy Saiuckel. Wycisnął on 
cały potencjał ludzki z Holandii. W stycz
niu 1944 odbyte się posiedzenie w kwate
rze głównej Hitlera, na którym Sauckel o- 
trzymał rozkaz dostarczenia Jeszcze co naj 
mniej 4 milionów nowych robotników z 
krajów okupowanych. Prokurator Hertzog 
odczytał tajny dokument, który ilustruje 
odiżwięk, jaki znalazła ■wśród hitlerowców 
audycja, nadana w marcu 1945 r. przez 
naczelnego dowódcę sojuszniczych sił zbrój 
nych • Eisenhowera w sprawie rozkazu Hit- 
>°ra o rozstrzelaniu wszystkich wziętych

Jest niezrozumiałym — stwierdza doku
ment, — w jaki sposób wiadomość o tynn 
rozkazie dotarła do wrogów. Czy dostał się 
w ich ręce odpis rozkazu, czy też został 
on powtórzony ustnie przez jakiegoś zdraj
cę. Trudno nam będzie zaprzeczyć wyda- 
nia takiegś rozkazu. W r. 1940 główna 
kwatera niemiecka' oświadczyła przez ra
dio i prasę, że spadochroniarze w specjal
nych mundurach są kombatantami w mię
dzynarodowym znaczeniu tego wyrazu i 
muszą być traktowani jako Jeńcy wojenni. 
Lecz nie można porównać naszych regu
larnych oddziałów spadochronowych — 
stwierdza sztab niemiecki — z oddziałami 
eabotażowynjl, które .zostają zrzucane 
przez wrogów daleko poza naszymi liniami 
w celu dokonania czynów, stanowiących 
przestępstwa kryminalne. Zachowanie się 
ich jest sprzeczne z umowami międzynaro
dowymi 1 daje nam prawo do zastosowa
nia represji

sami. Ja ograniczę się tylko do stwier
dzenia, że przeszkody i tamy, powstrzy
mujące ten wielki prąd dziejowy, który 
wyp-owadza masy ludowe naszych wsi 1 
mi t po raz pierwszy na drogę samo
dzielnego decydowania o przyszłości Polski,
0 jej losach, o jej rozwoju, o jej znaczeniu
1 o jej wielkości — muszą być usunięte za 
wszelką cenę. W przeciwnym razie może
my zmarnować lekkomyślnie już osiągnię
te zdobycze i zahamować ogólne tempo 
naszego rozwoju.

USUWANIE PRZESZKÓD
Jednym ze środków usuwających prze

szkody, o których mówiłem, jest wzbudze
nie wiary-i przekonania w szeregach na
szych zwolenników, że: po 1-sze _ Jeden
tylko sojusz prowadzi do wyzwolenia ™°- 
chłopsliioh z Upośledzenia, zależności t nie
dostatku — sojusz całego ludu pracujące
go miast 1 wsi przeciwko reakcji obszar- 
nlczo-sanacyjnej;

po 2-gie: nigdy ehłop polski nie wy
grał nic, a przeciwnie, zawsze tracił na 
bloku a prawicą społeczną 1 wstecznlo- 
twem|

po 3-cie: nie przez dzielenie, lecą przez 
Jednoczenie wszystkich swych sił polity
cznych obóz demokracji polskiej może zła
mać szybko 1 skutecznie opór reakcji ob- 
szarnlczo-kartelowej, opór dywersantów sa-

obowiązku, zwiększeniem ofiarności jedno
stki na rzecz ogółu. W okresie klęski na
rodowej, a my dziś dźwigamy Jeszcze na 
sobie cały ciężar klęski wojennej, patrio
tyczna ofiarność Jednostki na rzecz ogó
łu jest najskuteczniejszym 1 jedynym środ
kiem wy dźwignięcia narodu i wyzwolenia 
go z trudności, które się nań zwaliły. Ni* 
żałował lud polski krwi i życia w walc* 
z przemocą wroga 1 przywrócił przea to 
wolność Ojczyźnie. Nie byłoby tak samo ro 
zumną rzeczą poskąpić tej Ojczyźnie czą
stki swego trudu 1 mienia, skoro Jest U 
jedyny sposób zaleczenia ran, zadanych jej 
przez wojnę, odbudowy jej sił, aby szyb
ciej mogła rodzić plon i wzbogacić wszy
stkie swoje dzieci. '

JEDYNA DROGA
Takie są w skróci* wytyczne progra

mowe, które głosi obós demokracji, skupia
jący się od dwóch lat wokół Krajowej Ra
dy Narodowej. Przywódcy Naszego Stron
nictwa powzięli w czerwcu doniosłą de
cyzję Włączenia swych sił do tego wiel
kiego dziejowego prądu, który eapocząb 
kowala 1 któremu przewodzi Krajowa Rada 
Narodowa. Tylko ten prąd 1 tylko ta  dro
ga odpowiada Interesom 1 potrzebom chło
pa polskiego. Jako przewodniczący KRN 
apeluję do Was, Obywatele delegaci, aby
ście nie tylko zatwierdzili słuszną decy*

nacyjnych 1 bandytów z NSZ, opór wstecz- zję Waszych przywódców, która umożU-
nlctwa różnorakiego, które będzie czynió 
wszystko, aby przeciwstawić się zwycię
stwu ludowemu;

po 4-te: opozycja prwecPwko rządowjl 
była słuszną 1 celową w okresie panowa
nia sanacji 1 faszyzmu, natomiast dziś w 
stosunku do Rządu Jedności Narodowej 
budzenia niezadowolenia, niechęci 1 opo
rów leży tylko w Interesach wrogów ludu, 
Jest wodą na młyn faszyzmu, jest próbą 
odrestaurowania władzy obszarniczo-sana- 
cyjnej;

po 5-te: trudności powojenne I przej
ściowe ciężary życia, spowodowane znisz
czeniami kraju, można szybciej przezwy
ciężyć nie bezpłodną krytyką 1 narzeka
niami, gaszącymi zapał i ofiarność w na
rodzie — lecz na odwrót, spotęgowaniem 
wysiłku ogólnego, wzmocnieniem wspóldzla 
lania ludu pracującego w mieście 1 na 
wsi, jak najdalej posuniętą pomocą wza
jemną i  współpracą, szybkim 1 solidnym 
wypełnianiem nałożonego przez państwo

wiła powstanie Rządu Jedności Narodowej, 
ale abyście z pełnym zaufaniem 1 wiarą 
skupili się dookoła tego Rządu, zapewnili 
mu swojo wszechstronne 1 pełne popar
cie, Jako pierwszemu i rzeczywistemu rzą
dowi ludowemu w Polsce, który śmiało 1 
bez wahań wprowadza w czyn to, co do
tychczas było tylko hasłem 1 pragnienie:^ 
mas ludowych.

Życzę Waszemu Kongresowi, aby prze
ciwstawił się zdecydowanie wszelkiej chwiej 
ności w dalszym wzmacnianiu Jedności 
chłopów, robotników 1 inteligencji pracu
jącej, aby jedność tę utrwalił 1 zadokumen
tował w nadchodzącym okresie wyborów 
do ciał ustawodawczych, aby odparł i od* 
rzucił wszelkie złe podszepty 1 pokusy, za
chęcająco do zerwania bloku .wszystklcM 
sił demokratycznych w walce z reakcją.

Niech żyje jedność ludu polskiego, bu
dującego wytrwale swoją nową, odrodzoną* 
wolną i niepodległą demokratyczną Ojczy
zną.
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I-szy  z j a z d
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Warszawie

WARSZAWA, 20.1. (PAP). Dnia 19 sty- 
BSUia 1946 rozpoczął się w godzinach przed 
południowych w Warszawie I-azy Zjazd 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Przy dźwiękach hymnu narodowego na 
salę wchodzą przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych, wojska, parta polity
cznych 1 organizacji społecznych. W pierw
szych rzędach zasiadają Prezydent Krajo
wej Rady Narodowej ob. Bolesław Bierut, 
Marseałek Michał Rola-Żymierski, premier 
Rządu Jedności Narodowej ob. Edward O- 
sóbkiy-Morawski, wicepremier Władysław 
Gomułko, wiceprezydent Krajowej Rady 
Narodowej ob. Stanisław Szwalbe, ora* 
minister informacji i propagandy ob. Ste
fan Matuszewski. Przybyłych wita p. o. 
prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego 
ob. vXcepremier Stanisław Mikołajczyk. 
Wicepremier Mikołajczyk wita przybyłe de
legacje 1 wzywa ministra administracji pu

blicznej ob. Kiemlka^do objęcia przewód 
nictwa nad obradami.

Następnie wchodzi delegacja b. człon 
ków organizacji podziemnej Batalionów 
Chłopsk.ch.

PRZEMÓWIENIU MIN. BIERNIKA
Przewodniczący minister Kiernik zajmu 

Je miejsce przy stole prezydialnym i wy- 
jgłassa krótkie przemówienia, poświęcając 
! pierwsze jego słowa pamięci Wincentego 
| Witosa, którego duch żyje w sercach 
myślach zebranych.

i Mówca zaprasza do prezydium dwudzle 
stu czterech obywateli spośród zebranych 
na sali delegatów, co Kongres Jednomyśl 
nie zatwierdza, po czym zwraca się do Pre 
zydenta Bieruta ■ prośbą o wygłoszenie 

i przemówienia.
i Ob. Prezydent wstępuje na trybunę 
! wygłasza przemówienie. (Przemówienie 
Prezydenta ob. Bieruta podajemy osobno 

[Red.).

Jedność bloku demokratycznego
wzmocnić dla dobra kraju 7

Przemówienie Premiera ob. Osóbki-Morawskiego
Po przemówieniu ob. Prezydenta zable- 

ra głos premier Osóbka-Morawskt 
KUjwatele!
W imieniu Rządu Jedności Narodowej 

witam Kongres Polskiego Stronnictwa Lu
dowego i życzę wszystkim delegatom Jak 
najbardziej pomyślnych obrad. Rząd Jedno 
ści Narodowej z dużym zalnteresowanle-n 
śledzi rozwój życia politycznego w Ruchu 
Ludowym rozumiejąc, te  od rozwoju tego 
ruchiu w dużym stopniu zależy w ogól# 
sytuacja polityczna w naszym kraju.

WSPÓLNA PRACA 
O WSPÓLNE SPRAWY 

Inne zagadnienie, to sprawa wciągnię
cia do pracy państwowej 1 do odbudowy 
kraju jak najszerszych mas społeczeństwa 
polskiego, gdyż tylko wysiłek całego na
rodu może podołać tym zadaniom, jakie 
dz.^ sfBją przed nami.

Na ogół wyrównaliśmy nasze dawne spo
ry o zasady polityczne. Teoretycznie dą
żymy do tego samego celu zarówno w 
polityce zagranicznej, Jak i. wewnętrznej. 
Mamy więc przeto obiektywne dane do 
zwartości bloku stronnictw reprezentują
cych Rzą«t Jedności Narodowej. Jednak 
niezbyt jeszcze odległa walka między dzi
siejszymi stronnic! .vaml rządowymi o róż
ne koncepcje polityczne pozostawiła dużo 
uprze ż eń | nieufności, które w Interesie 
naszego kraju 1 naszego narodu należałoby 
Juk najszybciej przełamać I usunąć.

A nic tak nie zbliża, nic tak radykalnie 
nie usuwa uprzedzeń i nieufności między 
uczciwymi ludźmi jak wspólna praca o 
wielkie 1 wspólne sprawy.

OGROM ZADAŃ
A mamy tych wspólnych spraw przecie 

tak wiele. Nowa polityka zagraniczna Pol
ski, reforma rolna, nacjonalizacja przemy
słu, zagospodarowanie ziem zachodnich, re
patriacja milionów obywateli, szeroki roz
wój oświaty, odbudowa zniszczonych miast 
i wsi, odbudowa i rozbudowa lecznictwa w 
mieście i na wsi i wiele innych zagadnień 
— oto cała masa spraw, które nae wszyst 
kich powinny złączyć silnym węzłem bra
tniej współpracy dla wspólnego naszego 
dobra, dla dobra naszego kraju. Bardzo 
wiele zależy od przełamania uprzedzeń 1 
nieufności.

Pamiętamy Ile zła dotychczas wyrzą
dziło Polsce rozbicie wewnętrzne! Ile e- 
nergtl zużyllśm. na walki między sobą za
miast obrócić ją dla pracy dla państwa.

Wierzę, że nikt z Was nie chce jało
wych sporów, a tym bardziej wojny do
mowej, że Kongres, podziela moje zdanie 1 
dołoży swego- wysiłku, aby Jedność bloku 
demokratycznego wzmocnić dla dobra kra 
Ju, dla dobra wal polskiej 1 całego naro
du.

W tym duchu życzę Kongresowi Jak naj
bardziej pomyślnych obrad.

Przemówienie Marszałka Roli-Żymierskiego
Po przemówieniu premiera Osóbki-Mo- 

fawskiego następujące przemówienie wygło 
sił Marszałek Rola-żymierski, który m. In. 
powiedział:

Witam Wasz Kongres w imieniu Woj
ska Polskiego. Witam Wasz Kongres w mu 
rach naszej wielkiej, zwycięskiej Warsza
wy, w chwili, gdy lud stołeczny obchodzi 
uroczystość pierwszej rocznicy oswobodze
nia.

Przed oczyma swymi macie obraz sto
licy. Widzicie obraz wysiłków żołnierza 
polskiego, jaki rok temu przyniósł War
szawie wolność. I  widzicie obraz robotni
ka polskiego. Jaki Warszawę, jeszcze rok 
temu będącą największym cmentarzyskiem 
świata, za kilka miesięcy wytężonej pra
cy przeistoczył w zmartwychwstające mia 
sto.

NIESKRUSZONA MOC NARODU
Pragnąłbym gorąco byście zarówno z 

minionej martyrologu narodowej jak rów

nież z naszyć* wielkich osiągnięć politycz
nych, gospodarczych i wojskowych wyciąg
nęli przekonanie, że moc' polskiego narodu 
nleskruszona ani przez lata niewoli, ani 
przez, obecne trudności okresu odbudowy 
powojennej, wbrew wszystkim wrogom de
mokracji polskiej, stale wzrasta, że Pol
ska idzie wzwyż, po drodze rozwoju ł po
stępu społecznego 1 politycznego tak bar
dzo potrzebnego wsi polskiej.
1 Jeszcze niedawno w mrokach konspi
racji tworzyliśmy oddziały partyzanckie, 
Jako zalążki przyszłego Wojska Polskie
go, a dziś, chociaż nie upłynęło dużo cza
su od tych chwil niezapomnianych Już 
mamy siłę wojskową jaką chlubić się mo
żemy w Europie, bowiem wojsko nasze Jest 
nie tylko pierwszorzędną armią w Europie 
środkowo-zachodniej, ale po raz pierwszy 
w Polsce armia prawdziwie narodowa, ar
mia, w której dowodzą Wasi syauwlą wy
szli spod strzechy

JEDNOŚĆ W WALCE I PRACY
Wszystko to jednak nl# byłoby możli

we do zrealizowania gdyby droga polity
czna, po której Idzie państwo nasze, nie 
była słuszna. Nie możnaby tego również 
wykonać, gdyby w ogniu walki z najeźdź
cą nie wytworzyła się Jedność ludu pol
skiego, jedność i solidarność w walce 1 w 
pracy, chłopa, robotnika, żołnierza, lnLJi^ 
g en ta.

Pamiętam z la*, partyzanckich, Jak paw 
stawała ta jedność bojowa żołnierza Armii 
Ludowej, Batalionów Chłopskich 1 Armii 
Krajowej. Powstawała ona wówczas, gdy 
ulegając dowództwu sanacyjnemu nlektó- 
.zy przywódcy usiłowali jej przeszkodzić, 
ednak było to bezowocne.

ŚWIADCZENIA RZECZOWE
Witając Wasz Kongres obywatele dele

gaci apeluję do Was 1 do znanego i wy
próbowanego patriotyzmu włościaństwa 
polskiego o wzmożenie wysiłków w dzie
dzinie świadczeń rzeczowych. Do Naczel
nego Dowództwa dochodzą meldunki o na
padach skrytobójczych na chłopów*, którzy 
ofiarnie i patriotycznie spełniają woboo 
Ojczyzny ciężki, ale ogromnie zaszczytny 
>bowiązak świadczeń rzeczowych. Nie brak 
nawet kalnowej ręki, która podnosi się 
zza węgła na żołnierza polskiego za to.

że do braci swyoh, chłopów, dla których 
nie szczędzi U krwi, zwraca się r f te śwłah 
ssania.

Odmowa składania świadczeń rzeczo
wych to robota szkodząca nie tyłka mia
stu, ais I wsi w równej mierze, bo nla 
ma mowy e Jakimkolwiek rozwoju go
spodarstwa rolnego i o poprawie bytu 
chłopów bea pomocy przemysłu, bez po
mocy robotnika, nie ma mowy o wyży
wieniu żołnierzy.

życząc Wam najbardziej owocnych ob
rad wyrażam przekonanie, że zawsze wiar 
ny Ojczyźnie chłop polski etanie na wy
sokości wielkich 1 zaszczytnych zadań, ja
kie historia przcsl nimi postawiła 1 w so
lidarności z robotnikiem 1 żołnierzem pil
skim, w solidarności 1 w jedności z ca
łym światem pracy w Polsce kroczyć bę
dzie ku lepszej przyszłości tą samą dro
gą, Jaką rok temu szło Wojsko Polskie 
niosące wolność stoltcy i niczego szczę
dzić nie będzie, by budujący się gmach 
Rzeczypospolitej ludowej zbudowany bart 
po raz pierwszy w naszych dziejach na 
zawsze trwałym i niezniszczalnym funda
mencie.

Niech żyje wolna, niepodległa, demo
kratyczna Polska Ludowa I

Niech żyje Pplskle Stronnictwo Ludo
we!

podstawowym warunkiem odbudowy Polski 
Przemówienie wicepremiera ob. Goitintkl

Po przemówieniach przedstawicieli Rzą
du kolejno witali Zjazd przedstawiciele 
stronnictw politycznych. Pierwszy w Imie
niu KO PPR zabiera głos wicepremier 
Gomułka, który powiedział m. In.i

SPRAWA BLOKU WYBORCZEGOe
Oszukiwalibyśmy się nawzajem gdybyś

my nie chcieli widzieć, te  między PSL a 
Polską Partią Robotniczą mimo wspólnej 
przynależności do Bloku Stronnictw Demo
kratycznych .zaczyna powstawać zbyt wiel 
ka rozpiętość polityczno. Rośnie rozpię
tość | dystans nie tylko między PSL ł 
PPR, lecą również między PSL a resztą 
partii Bloku Koalicji Rządowej. Pla partii 
1 dla ludzi poczuwających się do odpo
wiedzialności aa losy państwa i narodu 
nie może być dziś nic ważniejszego jak 
jednoczenie wszystkich zdrowych eił na
rodu 1 unikanie wszystkiego co mogłoby 
osłabić Polskę od wewnątrz i od zewnątrz. 
W szeregach PSL Jest niemało ludzi, któ
rzy uważają, te podstawowym kamieniem 
niezgody między nim a innymi partiami 
Bloku Demokratycznego jest sprawa współ 
nego bloku wyborczego. Jest to rozumo
wanie bardzo uproszczona Do bloku stron 
nictw demokratycznych wchodzi 6 partii 
1 stronnictw politycznych. Każdo ■ nich 
posiada własne aspiracje, reprezentujo wla 
sny samodzielny pogląd społeczno-polity
czny ł własne cele i dążenia ideowo-pro- 
gramowo. I  mimo tych różnic, cztery z 
tych sześciu partu zgodnie stanęły na sta
nowisku, że w sytuacji, w Jakiej znajduje 
się dzisiaj Polska, utworzenie bloku wy
borczego stronnictw demokratycznych Jest 
wprosh' koniecznością państwową. Są to 
stronnictwa, które od pierwszych dni wy
zwolenia Belski zakładały zręby odrodzo
nego Państwę Polskiego, stronnictwa, na 
których opierał się PKWN i Rząd Tym
czasowy. Dwa stronnictwa dotychczas nie 
zajęły oficjalnego stanowiska w tej spra
wie. Są to PSL i Partia Pracy, które po
wstały, względnie rozpoczęły działalność 
legalną dopiero po utworzeniu Rządu Jed
ności NarodoweJL

Przeciwników bloku wyfroresefu  ~  kon

tynuuj. mówoa — zwalczamy nie dlate
go, śe obawiamy elę zwycięstwa toj osy 
Innej partu lub etncmnictwa. Zwalazawy 
Ich dlatego, że reprezentują oni zgoto od
mienne koncepcje polityczne od tych, któ
ro tkwią u podstaw naaeoj .niepodległości, 
budowanej przez KPN I praca Polekl Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego. Na pod
stawie bogatych doświadczeń, nabytych 
zarówno w przeszłości okupacyjnej, Jak -tez 
i w okresie budownictwa Odrodzonej Oj
czyzny utrwala się u nas głębokie prze
konanie, te  przeciwnicy bloku wyborcze
go są politycznym, przeciwnikami tej' Pol 
ski, która powstała 3Ż lipo* 1944 r. A aa 
tę Polskę myśmy ate tylko krew przets- 
waU w waloe z wrogiem ntemleoklm. *» 
tę Polskę Już po wyzwoleniu zginęło z 
rąk zbirów reakcyjnych wiele setek naj
lepszych bojowników demokracji, a wśród 
nich przygniatająca większość członków 
naszej partii. Tę Polskę myśmy budowali 
dniem i nocą wówczas gdy inni nl* chcieli 
przełożyć swej ręld 1 oddać ewojej pracy 
dis podniesienia kraju z ruto I a*il**c« 
w ^ennych. Z chwilą wyzwolenia naszej 
Ojczyzny nl* wszyscy stanęli do pracąr 
nad zakładaniem fundamentów pod .a) 
nowy odrodzony byt niepodległy.

ABSTYNENCI NOWEJ POLSKI 
Mówca nie chce analizować przyczyn, 

którymi kierowali się abstynenci nowej 
Polski wskazuje tylko na tych, którzy 
pałająo do niej klasową nienawiścią wy
właszczonego obszarnika i wielkiego ka
pitalisty, szerzyli wśród narodu szaleńcze 
i zabójcze dla Polżki hasło wojny państw 
zachodnich przeciw Ewiązkowi Radzieckie 
mu, Jeśli chcieć znaleźć mloroik wskazu
jący najwyższy stopień głupoty 7 ontycznej 
prowadzącej prostą drogą do n rodoweg* 
samobójstwa —- oświadcza dosło wnie wice
premier Gomułka —- to będzie nim prze
świadczenie żywione jeszcze prze* niektó
rych łudzi, że wojna taka mogłaby przy
nieść Polsce korzyści. Mamy aż naslbyt du
ża dowodów, aby stwierdzić, to wszyscy 
przeciwnicy Polski Ludowej ze skóry wy
łażą, by rozbić jedność Obozu Demokraty od 

(Dokończenie aa  aśs. 4-ej) '
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IEBZY BOREJSZA

A więc wybory...
WYPROSTOWAĆ PLECY

Na arenie międzynarodowej Polska 
była długi czas nieobecna — albo obec
na jako przedmiot, o którym decydowa
no pod jego nieobecność. Ani Francja, 
ani Czechosłowacja, ani Jugosławia — 
ani żaden inny kraj, biorący udział w 
tej wojnie po stronie zwycięskiej koali
cji, nie zajmował cennego czasu kierow
ników trzech mocarstw decyzją w spra
wie składu jego rządu. Tylko Polska. 
I tylko — Grecja. I mimo pozytywnego 
sensu 1 wyniku tych uchwał dla Polski
— można już chyba obecnie stwierdzić, 
że sam fakt decydowania o sprawach 
wewnętrznych jednego z sojuszników 
przez innych autorytetu Polski nie pod
niósł.

Go spowodowało obniżenie autorytetu 
Polski w okresie przed zakończeniem 
wojny, co wytworzyło atmosferę pokle
pywania Polski po ramieniu? Niewątpli
wie owa ciągłość odwoływania się do 
zagranicznego arbitra, jaką wprowadzi
ła do życia politycznego naszego kraju 
emigracja londyńska, a w pierwszym 
rzędzie jej część reakcyjna. Było to po
stępowanie, którego nie można przypi
sać tylko tradycyjnemu szlacheckiemu 
snobizmowi, tradycje te sięgają bowiem 
zgoła gdzie indziej.

Dopiero pamiętna konferencja mo
skiewska, na której dzięki inicjatywie 
: upprowi delegacji krajowej — przede 
wszystkim Prezydenta Bieruta -— zdoła
no w gronie Polaków ustalić skład Rzą
du Jedności Narodowej, dokonała pierw
szego wyłomu. Odtąd autorytet Polski 
poczyna wzrastać, a w rezultacie godnej 
postawy naszej dyplomacji, Polska zo
stała powołana do Rady Bezpieczeństwa 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Faktem, który zadecydował o wzmoc
nieniu pozycji Polski; było to, że dzięki 
wAiłkowś PKWN, a potem Rządu Tym
czasowego uniknęliśmy groźby wojny 
domowej, która — w pewnym stopniu
— wskutek działania agenlur z zagrani
cy zawisła nad nami na początku odbu
dowy naszego państwu. Jednak Rząd 
Jedności Narodowej, który nie ustąpił 
i nie odstąpił i  żadnej c pozycji kluczo
wych Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, mógł powstać znacznie 
wcześniej i nis Jest żadną tajemnicą, że 
opóźnieni* to uaMąpiło nie z winy dele
gacji krajowej, która dwukrotnie uda
wała się do Moskwy.

Co nas czekało, gdybyśmy nie zdołali 
doprowadzić do stahłlizac ji układu sił 
w krgju, łatwo arorumieć na przykładzie 
Grecji, która pozostaje nadal wskutek 
'utargu wewnętrznego przedmiotem nad 
niemej opieki zagranicznej. Wiele o 
lysn mówi łon, tak poniżający ten wolny 
naród o pięknych tradycjach fakt, że 
obserwatorzy angielscy 1 amerykańscy 
mają być arbitrami podczas wyborów.

Rząd nasz od początku swego istnienia 
liczył i stawiał na jedność między mo
carstwami i na współpracę z ZSRR, An
glią i Stanami Zjednoczonymi w atmo
sferze równi a równym) 1 wolni z wol- 
dytni, w atmosferze zapewniającej mak
symalną suwerenność gospodarczą i po
lityczną naszemu państwu.

Pamięć nie dopisała koledze posłowi 
Nadobnikowi, gdy z trybuny KRN *e- 
ehciał powiedzieć, jakoby „potrzeba. po
mocy zagranicznej dopiero Obecnie za
częła być uznawana przez praedstawlcie- 
!i innych slronnictw“. Ta potrzeba po
mocy wojskowej, materialnej i moralnej 
w najbardziej skutecznej postaci została 
doceniona przez budowniczych Nowej 
Polski jeszcze wtedy, gdy armia hitlerow- 
•ka była pod Stalingradem, gdy Anders 
ia rozkaz a Izarijm s wycofał żołnierzy

polskich do Teheranu — a wojsko pol
skie, powstałe i uzbrojone bez potrąca
nia z rezerw naszego złota, zdawało egza
min bojowy pod Lenino, pod Warszawą, 
pod Berlinem i Dreznem. Jeżeli dla posła 
Nndohnika nie wchodzi w rachubę mo
ralna i materialna pomoc, dzięki której 
odzyskaliśmy suwerenność i zbudowali
śmy Wojsko Polskie, dzięki której otrzy
maliśmy w Poczdamie poparcie dla na
szych granic zachodnich — to może zech
ce przeliczyć wartość tego uzbrojenia, 
jakie posiada dzisiaj Wojsko Polskie.

Doceniano też zawsze przyjaźń z kra

jami anglosaskimi i realnie podchodzo
no do sprawy pomocy materialnej stam
tąd, pomocy, która nam się - zresztą na
leży.

Są pewne imponderabilia. Chodzi o 
ostateczne wyprostowanie pleców. O 
stworzenie atmosfery dwustronnego po
szanowania, bez którego nie ma przyjaź
ni. Jeśli niektórzy posłowie w Izbie Gmin 
wnoszą interpelacje do swego rządu W 
sprawie utworzenia siódmej czy ósmej

sposób, że będziemy interpelować w 
KRN w sprawie na przykład rządu w In
diach. Jeśli niektórzy posłowie w Izbie 
Gmin zechcieli dyskutować o szeregu 
spraw ściśle i wyłącznie dotyczących tyl
ko stronnictw polskich — nie oznacza 
to, abyśmy debatowali w naszym parla
mencie i biadali nad upadkiem wpływu 
liberałów w Anglii. I w końcu, jeśli mi
nister sojuszniczego państwa zajmuje 
się roztrząsaniem prawniczej strony

borczego wszystkich partii 
dowej, gdyż wiążą z tym wszystkie swoje 
nadzieje.-Ale za dużo krwi i pracy złożyli 
już robotnicy i chłopi u podstaw budują
cego się gmachu Polski Ludowej, aby po
zwolili teraz na zniszczenie swego dorobku 
przez rozpalanie szkodliwej walki wybor
czej, do czego zmierza polityka różnych re
akcyjnych niedobitków. Wszystkie szczerze 
demokratyczne i pozytywne elementy pra
gną twórczej pracy pokojowej nie zakłóco
nej żadnymi wstrząsami.

Są ludzie nieświadomi
ISTOTY SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W KRAJU,
którzy ..ważają oddzielne listy wyborcze 
za cudowny środek na wszystkie braki i 
dolegliwości naszego życia. Mówca zapew
nia, że gdyby takim tanim kosztem można 
było'zdobyć taki cudowny środek, to jego 
partia byłaby pierwszą, która wszystkimi 
siłami walczyłaby o oddzielne listy wybor
cze, W rzeczywistości jednak rozbicie blo
ku demokratycznego i wzajemne zwalcza
nie się partii demokratycznych może tylko 
zniweczyć wiele zdobyczy i wywołać chaos 
gospodarczy, j^e mówiąc już o wszelkich in
nych politycznych skutkach. Jedynym cu
downym środkiem na usunięcie braków na
szego życia gospodarczego jest, zdaniem 
mówcy, tylko jak najbardziej Intensywna 
praca całego narodu. Innych środków nic 
ma. Akcja wyborcza wówczas będzie po
żyteczną, jeśli równocześnie będzie mobili
zować energię narodu do wypełnienia za 
dań gospodarczych. Przed nami stoi ol
brzymie zadanie zasiania milionów hekta
rów' ziemi na Zachodzie. Wicepremier Mi
kołajczyk może potwierdzić, że na zasiew 
połowy leżącej odłogiem ziemi na terenach 
odzyskanych potrzeba około 250 tys. ton
terna, wówczas gdy z wewnętrznych re

sursów Państwo będzie mogło zmobilizować 
nie więcej jak 50 tys. ton, pod warunkiem 
pełnego zdania przez wieś świadczeń rze
czowych. W takiej sytuacji nie czas na po
głębianie walk wewnętrznych w obozie de
mokratycznym, który może dąć tylko po
gorszenie sytuacji. Trzeba zgodnie działać 
ł współpracować, aby zmobilizować naród 
do maksymalnego wysiłku pracy. Jest to 
również ważnym argumentem dla uzyska
nia pomocy od zewnątrz. Pożycza się bo
wiem tylko temu, kto daje gwarańeję od. 
dania pożyczki. A taką gwarancją jest 
własny wysiłek 1 dorobek pracy narodu 
oraz ustabilizowana sytuacja polityczna. 
To Jest druga gospodarcza przyczyna, "któ
ra wskazuje na konieczność zacieśnienia 
więzów współpracy bloku stronnictw de
mokratycznych.

RÓWNI Z RÓWNYMI
Współpracę mówca rozumie jako rów

nych i  równymi. Możliwą Jest oną wów*

partii w Polsce, co powinno obchodzić wolności miasta Gdańska, to, rzecz jasna, 
raczej nasz rząd — nie oznacza to prze- jest to taki sam nonsens i absurd, jak 
cięż, abyśmy przyjaźń rozumieli w taki gdybyśmy mieli rozpatrywać sprawę,
------------------  1 dajmy na to, wolności Szkocji.

Uchwalą o odszkodowaniach w dekre- J  cie o unarodowieniu przemysłu daliśmy 
! dostateczny dowód poszanowania intere- 
1 sów obywateli angielskich i amerykań
skich. Rzecz jasna, demokracji angiel-

z dobro-
koalicji rzą- j możliwa. Sojusz robotniczo-chłopski Jest dziejstwa zrzekania się przez swych so-

I-szy zjazd P. S. L w Warszawie
Przemówienie wicepremiera ob. Gomułki
(Początek na str. 3-ej) czas tylko, gdy do jednego zmierza celu.

nego, nie dopuścić do utworzenia bloku w y-iJeśli cele si* r6żne- to ł współpraca nie- *k|e.j. która nieraz korzystała

fundamentem Polski Ludowej. Pojmujemy 1 Jnszników odszkodowań, nikt nie może
zabronić dokonania tego aktu wobec tej 
Polski, która poniosła dla wspólnej spra
wy tyle ofiar, której lotnicy bronili Lon
dynu, a żołnierze krwawili pod Monte 
Cassino i Tobrukicm.

W naszym kraju wskutek długich lat 
rozbioru i okupacji, istnieje wielkie po
czucie suwerenności swych praw, wielka 
wola wolności i niezależności, Pragniemy, 
aby wszyscy tę naszą postawę szanowali. 
Po zakończeniu działań wojennych do
wództwo Czerwonej Armii dało dowód 
poszanowania naszej suwerenności, uchy
lając te zarządzenia, które były podyk
towane koniecznością ochrony zaplecza 
armii walczącej na froncie. Minister Ad
ministracji Publicznej dr Kiernik upo
ważnił przedstawiciela Jednej z agencji 
prasowych do oświadczenia wobec pra
sy amerykańskiej, że nie napotyka na 
żadną próbę ingerencji ze strony władz 
radzieckich.

W tym świetle —- w interesie wzmoże
nia autorytetu Polski na arenie między
narodowej jest utrzymanie i wzmocnie
nie koalicji rządowej w akcji wyborczej, 
na zasadach szczerej demokracji. Lon
dyńska tradycja wynoszenia spraw wew- 
nętrzno - polskich do rozstrzygania czyn- 
ni kom niepolskim nie, może być powtó
rzona. I nie hędrie powtórzona.

go w czynach a nie w słowach 1 deklara
cjach. Stronnictwo mówcy nie wierzy, iż 
większość członków PSL w zorganizowa
nych kołach miejskich, którzy nigdy nie 
mieli nic wspólnego z ruchem ludowym, al
bo nawet w przeszłości ten ruch zwalczali 
— zaciągnęli się obecnie pod sztandary 
PSL z pobudek demokratycznych.

Mówca pragnąłby, aby Kongres przy
czynił się do

ZESPOLENIA BLOKU 
PARTII DEMOKRATYCZNYCH.

W ten sposób Stronnictwo uniknie na przy
szłość błędów, które popełniało w niedaw
nej przeszłości. Byłoby wielkim nieporozu
mieniem, gdyby ktokolwiek uważał, że to 
wszystko co mówca powiedział, słuszne 
jest tylko z punktu widzenia interesów 
partii, którą reprezentuje. Jest to tak sa
mo słuszne z punktu widzenia dobrze zro
zumianych interesów całego narodu, jak 
również z punktu widzenia interesów 
PSL. Zrozumienie przez stronnictwo tej 
prawdy jest podstawowym warunkiem 
szczerej współpracy między Polską Partią 
Robotniczą a Polskim Stronnictwem Ludo
wym dla zaleczenia ran wojny i okupacji, 
dla dźwignięcia kraju z ruin, dla odbudowy 
Polski w nowych granicach 1 zapewnienia 
Jej trwałego pokoju.

-ono-

W ładze naczelne S. L.
u Prezydenta Ii.R.N. ob. Bieruta
WARSZAWA (PAP). Nowe władze Str. t ślił, że te olbrzymie trudności, jakie pow- 

Ludowego, wybrane przez V Kongres KL stały w oswobodzonej Ojczyźnie wskutek
po ukonstytuowaniu się udały się w peł
nym składzie jako Naczelny Komitet Wy
konawczy Stronnictwa Ludowego do Pre
zydenta KRN ob. Bieruta. W sali konfe
rencyjnej KRN w Bedwederze ob. Prezy
dent w czasie dwugodzinnej rozmowy, 
po przedstawieniu .przez prezesa SL Win
centego Baranowskiego oraz prezesa Ra
dy Naczelnej SL ob. dra Putka, członków 
Komitetu Wykonawczego wysłuchał u- 
chwał oraz postulatów gospodarczych i 
społeczno - politycznych, jakie nurtują 
wiec i jaki. były wysunięte na Kongresie, 
W serdecznej atmosferze, w bezpośredniej 
rozmowie przedstawiono bolączki, które 
jiależy rozwiązać z korzyścią dla chłopa i 
wsi. Przedstawiono oto. Prezydentowi po
stulaty w zakresie rolnictwa, Urzędów 
Ziemskich, terenowych rad narodowych, 
spółdzielni, ziem zachodnich, świadczeń 
rzeczowych, likwidacji tzw. różnic cen mię
dzy towarami przemysłowy mg a rolniczy
mi, dalej przedstawiono postulaty co do 
odbudowy kraju, a w szczególności wad i 
powiatów zniszczonych przez ofensywę.

Po wysłuchaniu tych postulatów ob. Pre
zydent w dłuższym przemówieniu podttero-

ogromnego zniszczenia kraju przez wojnę 
i okupanta, są tak wielkie, że trzeba, szcze
gólnie wytężonej pracy, aby je usunąć. Bu
dować trzeba przemysł, fabryki, kol.Je i 
miasta. Warszawa sama jest wielkim za
gadnieniem całej Polaki. Odbudowana mu
si być wieś. Obsadzenie i przejęcie Ziłem 
Zachodnich — to najważniejsze i najpil
niejsze zadanie wszystkich Polaków. Rzą4 
musi działać tak, aby rozkładać ogrom 
prac wg. hierarchii potrzeb w ogólnonaro 
dowytm Interesie. Odbudowa kraju i gospo
darstwa narodowego rmiM się oprzeć im 
szerokich masach całego narodu. Trzeb* 
dla tej sprawy uzyskać zaufanie 1 entuz 
jazm wszystkich Polaków, całego społs 
ezeftstwa. Najważniejszą zdobyczą di a łu 
du pracującego, dla chłopa — stwierdzi 
dalej mówca — jest ustrój demokratycz 
ny. Demokracja jest już w rękach ludu 
nigdy się * nich nie wymknie.

Prezydent serdecznie pożegnał Nacięta) 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludo 
wego, życząc mu takich wyników pracy 
aby w najkrótszym czasie przyniosły ko 
izyśó dla chłopa, wsi i esicę Polski.
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GAZETA SPORTOWA— i
Turniej o mistrzostwo drużyn żeńskich w siatkówce

zespół K. S. Warta zdobywa puchar
Na zapowiedziana łofcgrywkł * miatrao- AZS Lublin — “ *

Awo Polaki drużyn teńakiefe sgłoelto sio
siedem klubów, któro Ju* w przededniu za- 
v.-odów przybyły do Lublina, pomimo trud
nych warunków komunHeacyjnych.

W sobotę dnia 19 bot o grodz. 11 w sali
Domu żołnierza podniesiono na maszt bia
ło - czerwony proporzec. Prezes Lub. OZ 
PR por. Nlemęaynowskl w krótkim prze
mówieniu powitał zawodniczki, życząc im 
pomyślnych rozgrywek. Po czym drużyny 
przystępują do rozgrywek.
PRZEBIEG ,Eawodów o mistrz Polski w si 
SOBOTA, 19 brh., go da. 11.00: ,

AZS — WARSZAWA — RKS Marymont 
2:0 (15:2, 15:3).

KKS Pomorzanin — KS Beskid 2:1 
(15:9, 3:15, 18:16).

KS Warta — OM TUR Łódź 2:1 (15:0, 
7:15, 1/5:6).

AZS Lublin — AZS Warszawa 2:1 
(15:10, J8:15, 15:13).

KS Beskid — RKS Marymont 2:0 (15:0, 
15:5).
SOBOTA, goda. 16.00:

OM TTIR Łódź — RK3 Marymont 2:0 
(15:8, 15:19).

KKS Pomorzanin 2:1
(111:15, 15:12, 15:9).

KS Beskid — AZS Lublin 2:1 (15:S, 
13:15, 15:10).

KKS Pomorzanin —-OM TUR Łódź 2:1 
(6:15, 15::11, 16:14).

KS Warta — RKS Marymont 2:0 (15:5, 
15:7).
NIEDZIELA, £0 bm. godz. £.00:

AZS Warszawa — 'KS Eeakid 2:0 (15:12, 
15:13).

AZS Lublin — OM TUR Łódź 2:1 
(14:16, 15:12, 13:14).

KKS Pomorzanin — KS Warta 2:1 
(16:14, 10:15, 17:15).

AZS Lublin — RKS Marymont 2:1 
(11:15, 15:0, 15:5).

014 TUR — KS Beskid 2:1 (15:13, 11:15, 
15:3).

AZS Warszawa — KKS Pomorzanin 2:1 
(15:11, 14:16, 15:8).
NIEDZIELA, godz. 16.30:

K3  Warta — KS Beskid 2:1 (7:15, 17:15, 
15:8).

KKS Pomorzanin — RKS Marymont 2:0
(15:7, 15:10).

AZS Warszawa 2:0OM TUR Łódź 
(15:11, 15:11).

Sędziowali: oto. ob. Eberhard, Szeremeta, 
Brotes, Kośdelski, Wirazyilo, Twardo, RaJ- 
znear ł S trycharzewSki.

oOo-

0 tytuł mistrza w koszu
W piątek dnia 35 tana. o goda, 17 od

będą alę rozgrywki w kosaykówc* miedzy 
AZS 1 Lublinianką o tytuł mlstroa w kla
sie A, W niedzielę nastąpi między wymie
nionymi drużynami o te] same] godzinlą 
spotkanie rewanżowe. Zawody odbędą elf 
w soli Domu żołnierza.

Wrażenia o mistrzowskich zawodach
kierowników P.Z.P.R.-u

-oOo-

W yniki zawodów 
o mistr/asłwa Mski w sMśwce żeńskie) .

I  miejsce — KS Warta (Poznań): 4 wy- iwa): 6 przegranych (wrayetkie spotkania), 
grane, 2 przegrane (z AZS Warszawa i 1 etosuncik setów 1:12;

KS Warta zdobyła Mistrzostwo Patoki w 
składzie: kpt. SeisoiarrUa, Józefek, Ko

walska, Grabowska, Dusikowa, RotoińSka, 
Sfiaźmicnozakówna i ł-iojowa.

AZS Lublin wystąpił z następującą dru
żyną: kpt. TrojowSka, Serglejówna, Jasz
czyńska, Gutkowska, Kraneówna, Stefa- 
nlakówna Szczawińska, rez. „Marysia" 1 
Pcwrdonowsk a.

Mistrzostwa zakończono w niedzielę oko
ło godz. 5 pp.'

Zebrane drużyny zawodniczkę otrzyma
ły pcdędękcwaala zą swe wysiłki od dele
gata PZPR i ni, R. Wirazylly, 'po czym go
spód ai-z Domu żołnierza, mjr. Salomon, 
wręczył zwycięskiej drużynie puohar, ufun
dowany przez Krakowski OS,PR, życząc 
wszystkim drużynom Jak największych 
sukcesów na przyszłość.

KKS PomłonsanJo), atommek setów 10:6;
II miejsce — AZS Warsz-wa: 4 wygra

ne, 3 przegrane (z A38S LiubUn I OM TUR 
Łódź), stosunek setów 9:6;

m  miejsce KKS Pomorzanin (Toruń): 
4 wygjjme, 3 praegrane (s AZS Lublin i 
AZS Warszawa), stosunek setów 10:7;

IV miejsce ARS Lublin i 4 wygrane, 2 
pnąegrajae (o Wartą 1 Beskidem), stosunek 
setów 9:8;

V miejsce OM TUK Łódź: 3 wygrane, 3 
przegrane (z AZS Lublin, Wartą i Pomo
rzaninem), stosunek setów 9:7;

VT miejsce KS Beskid (Andrychów — 
mis-nz Okręgu Krakowskiego): 2 wygra
ne (* i H  bżM s 1 RKS Marymont), 4 
przegnane, etoóyęsk setów 7:9;

.VII miejsce RK3 Marymont (Warsza-

Gpecjalny delegat PZPR na mistrzostwa, 
długoletni reprezentant Polski w siatków
ce, inź. Romuald Wirszyłło, dzieli się z nar 
ml wrażeniami:

—B©Kiprzecznie Warta zasłużyła na mi
strzostwo jako drużyna najbardziej wy
równana 1 odporna nerwowo. Poznanlankl 
czyhały na błędy przeciwniczek i rozumnie 
jo wykorzystywały. Spośród „Warclarek" 
wyróżniłbym Sekulankę, która była praw
dziwą podporą swoich koleżanek. Poziom 
mistrzostw był niższy niż przed wojną, 
kiedy 3 drużyny: AZS Warszawa, HKS 
Łódź i Olsza Kraków stanowiły prawdzi
wą klasę. Dziś gra doarównvłe raczej dal
szym drużynom z okręgi p- uotlwojennego.

W tegorocznych mLiUS-ó-'Vaah poziom 
wszystkich zoąpołów Jeat za .o bardziej wy 
równany, choó turniej ,U,> -ożtia by bea 
przesady nazwać „jfrą n. -ow". Często 
nerwy decydowały.o zg?&i*idlAe lub prze
granej. AZS Warszawa >o najbardziej 
pechowy zespół tych BfcWpdlw . Waiaza* 
wianki wystąpiły w poważnie osłabianym 
okładało bez WardyńskieJ 1 StefaAskieJ- 
OtozewsBdcJ, której znowu odnowiła się 
dawna kontuzja. Pełnowa/rtoSclowo zagra
ły Brzostowska - Pruazyńska 1 Jaśnlkcw 
ska - Pflaum.

W ruchliwej szóstce „Pomorsantna" wy
różniła się efektownym ścięciem — mi- 
atiwyni Polski w skoku wzwyż — Wiśniew
ska.

OM TUR Łódź poolada w swoich szere
gach znakomite 1 znane sprzed wojny za
wodniczki b. HKS-u z Łodzią Kaczmarczy- 
kówną na czele.

AZS Lublin dzięki skutecznym na Ogól 
serwom 1 ambitnej obronie uzyskał zwy
cięstwa nad poważnymi probcłwnlczkaml

Organizacją turnieju bardzo dobra, JeśM 
nawet zdarzyły się opóźnienia, to nie a wi
ny organizatorów, ale ze względu na trzy-

Betowe zacięte partie, tak, la  spotkania 
trwały nieraz około godziny.

W ogóle pomyłką P21PR-U było Wyzna
czenie turnieju na 2 dni, gdyż utrudniło to 
znacznie organizację i przyczyniło się do 
przemęczenia wszystkich drużyn.

Prezes PZPR Nowak podkreśla ambicję 
1 zapał aportowy wszystkich drużyn, które 
stawiły się na mistrzostwa mimo trudów 
podróży z odległych miejscowości. Wysoki 
poziom organizacji 1 gościnność gospoda
rzy przyczyniły się do tego, te  — Jak na 
dziesiejaze warunki — mistrzostwa wy
padły Jak najlepiej (s uwzględnieni pozio
mu niższego niż przed wojną ze zroaumla- 
łych powodów).

Ukonstytuowania slq nowych 
władz Łab. U. Z. P. IM.-n

W dniu 20 bm. odbyło aię walne zebra
nie Lubelskiego ÓZPN.

Na zebranie przybyli przedstawiciele o- 
śmlu klubów, w tym s poza Lublina La- 
wart (Lubartów) i % Hrubieszowa.

Celem zebrania było wybranie nowego 
zarządu.

W uznaniu zasług położonych na polu 
rozwoju piłki nożnej w Okręgu Lubelskim 
zebranie wybrało na prezesa ponownią 
naoz. Krzesińskiego. Pierwszym wicepre
zesem administracyjnym metal ob. Pfl»- 
trowaki, drugim — sportowym ob. Btnlsw* 
skl, treeclm wiceprezessm i przewodniczą# 
cym W. G. 1 D. adw. Czapski oraz czwar
tym wiceprezesem 1 przewodniczącym W, 
6. S. mgr. Gostkowski.

Kapitanem związkowym obrano ob. Ma
deja. Sekretariat poruczono ob. Holowlń* 
sklemu. Funkcję skarbnika objął ob. Sa- 
boćki.

Jako ozlonkowle Zarządu weszli: ob. 
Borke z Lubartowa, ob. Wilgusiak i mgr 
Radomski.

■-MOftaafm

To i ©w© © hokeju
na lodzie

Chociaż hokej na lodzie jest sportem wy- 
magającym odpowiednio urządzonego lodo
wiska z drewnianym ogrodź oni cm, tzw. 
„bandą" dokoła, bramkami, a  także wy- 
m aga ją cym ze względu na niebezpieczeń
stwo upadków na lód, zderzeń z łyżwą czy 
kijem przeciwnika — specjalnego ekwipun
ku ochronnego, to jednak w swojej upro- 
tzczonej i prymitywnej formie pojawia się 
dziś wazędańe, gdzie tylko dopisuje niska 
tempar-^ua-a i znajdą aię łyżwy.-Nawet w 
odległych zakątkach prowincjonalnych spo
tyka się zapalonych entuzjastów leija i 
krążka, którzy pokonując trudności jazdy 
na łyżwach 1 techniki gry, próbują przy- 
Dajmęuej ekimcntóiw hokeja.

Pierwszą określoną datę w dziejach ho
keja etanowi rok 1860, kiedy żołnierze an
gielscy w Kanadzie tworząc drużyny po 
garnizonach, ustalili reguły gry. W roku 
1879 student Uniwersytetu _ w Montrealu 
Wjwc^Ałził krążek z twardej f  /my.

W Europie rozwijał się ratzej hokej- 
bandy, nbłiżony do hokeja na trawie. Twar
da piłka zastępowała krążek, posługiwano 
się krótkimi kijami, boisko toyło zbliżone 
wymiarami do plik niskiego. Po wojnie 
Jwioitowej kanadyjska odmiana hołcej* sdo

bywa popularność w SswajcarM, Francji, 
AueUil, Czechosłowacji i w Polsce..

Poza próbami gry w hokeja „bandy" w 
Małoposce i Łodzł, któro sięgają okresu z 
przed wojny światowej, pierwszą drużynę 
hokeja kanadyjskiego zorganizował Klub 
Sportowy „Polonia" w Warszawie. Nieba
wem powstaje sekcja hokejowa Akademic
kiego Związku Sportowego w Warszawie.

W 1928 roku w Coetina D'Aperro wa 
Włoszech Polacy zóibywają akademickie 
mietrscetiwo świata. W sezonie 1928/29 od
był się po raz pierwszy iw Polsce turniej 
międzynarodowy w Krynicy. W X03J. .rołpi 
Krynica miała zaszczyt przeprowodżenla 
mtatraestw świata, w których udałał wzię
ły' drużyny Stanów Zjednoczonych, Kana
dy obok drużyn europejskich, repraaenttr' 
Jących Szwecję, Austrię, Czechosłowację, 
Anglię, Francję, Węgry, Rumunię i Pol- 
ekę.

Tytuł mistrza świata zdobyła wówczas 
Kanada przed Stanami Zjednoczonymi. Ty
tuł mistrza Europy przypadł Austrii. Dru
żyna Polska odniosła duży sukces, zdoby
wając wice-mistrzostwe Europy.

W następnych latach inne kraje wyprze
dzają nas, ale oołjr świat doceni* mfVfd

rozwój i wartość hokeja polskiego.
W Lublinie hokej rozwijał eię w Akade

mickim Związku Sportowym 1 w szkołach 
średnich. Międzyszkolny Klub Sportowy 
posiadał drużynę hokejową na zupełnie do
brym poziomie. Szkoda, że trudności tech
niczno 1 ekwipunkowe uniemożliwią praw
dopodobnie w tym roku uprawianio hokeja 
w naszym mieście, gdzie przebywają zna
ni sprzed wojny zhwodnicy, Jak: Cieśliń- 
eld, potr. Sokolińald i Paprocki (który dziś 
znany jest jako obiecujący tenor, ale przed 
wojną zapowiadał eię niemniej świetnie 
Jałto hokeista).

Do uprawiania holceja potrzebne eą spe
cjalne łyżwy, alo ich brak nie powinien 
stanowić przeszkody dla początkujących. 
Istnieją dwa typy łyżew hokejowych — 
.Automobile", zbliżono do figurowych I 
„naoczenki", podobne do wyścigowych. O- 
toecnie w użyciu spotykamy przedo wszy
stkim te drugie, z tym, że po wojnie ho- 
keiścł ( Da3i spotkali w Pradze nowy typ 
łyżew, ' znacznie nłżsejrch od używanyoh 

i przed wa^ną. Pznleważ w czasie gry kaź- 
1 dy z zawittoAków Jeet narażony na 'upadki 
i kontuzje,6? dlatego też kostium gracza' 
złożony z nagolenników 1 nałokietników 
wojłokowych oraz rękawic przypomina 
nieco strój średniowiecznego rycerza. 
Zwłaszcza bramkarz w pełnym wyekwipo
waniu wygląda .dość charakterystycznie 1 
zabawnie.

KIJ hokejowy powinien być tak długi, a-

wi stojącemu na łyżwach do podbródli*. O- 
bi-ońcy używają niecę cięższych kljćw niż 
napastnicy. Bramkarz ma kij % szeroką ło
patką. Drutyna hokejowa składa się z sze
ściu graczy: bramkarza, dwóch obrońców 1 
trzech napastników. Przyjęty Jest zwyczaj 
uźywc.ila dwu zmian ataku, a nawet o- 
br r,-. Gra składa się z trzech „tercyjl*, 
k ro u amatorów trwają dziesięć minut, 
pc, .lczaa gdy zawodowcy rozgTjacają 26- 
miniutowe odcinlki spotkania.-

Technika gry stawia zawodnlkorń wiei- 
kio wymagania. Obok znakomitego opano
wania hokejowej jazdy na łyżwach, która 
łączy w eobio elementy Jazdy figurowej ( 
szybkiej, technikę Idja połączoną z techni
ką strzału, wreszcie technikę mylenia (drt- 
bltngu), obejmującą swo:izonie przeclwnF 
ka kijem i ciałem ora* poczucie kombina
cyjnej gry zeapclui^ej.

Osiągnąć te wymcrjanla 1 stanąć na wp 
sokim poelonile jóstt dość trudno, zwłamca* 
tam, gdzie brałouje^ aetuesnego lodowżek* 

Wsaystliich zalnterasowijmycb opc^tea 
hokejowym odsyłamy do ci« vcj Suity 
żocaki WłódzhnieTiZa, Knffłwą. < 'ugoletnłii 
go reprezentanta Polślti.'' Kaląieczka ta d 
bok zasadniczego ujęeda dziejów hokej* J 
Kanadzie i Polsce, piodajo dokładne dani 
d<Syezące urządzenia boteilca, opomzą-dzenh 
eaiyodntków, tecłirJJct t taktyki gry on ( 
zaprawy, nadto w części oficjalnej zawitał 
Regulamin Sportowy Polskiego Kwiąrt^ 
Hokeja Lodowego i WBędpsynarodows Pr*
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K a l e n d a r z y k

D ziś Agnieczki'- 
Jutro: Wincentego

WAŻNTEJSZE TELEFON! 
Pogotowie ratunkowe* . ► . . . 22-73
Straż o g n io w a ...   11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni M iejskiej................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83

TfcATR I KINA
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś 1 codziennie świetna sztuka G. Za
polskiej „Ich czworo" w koncertowym wy
konaniu: H. Skrzydlowsklej, A. Żeliskiej, 
G. Błońskiej, S. Cybulskiej, J. Kondrata, 
M. Samo chockiego i W. Wacławskiego. — 
Sztukę wyreżyserowała G. Błońska. Ko
stiumy 1 dekoracje zaprojektowała i wy
konała Z. Węgierkowa

We wtorek dnia 22, środę 23 i czwartek 
24 styeznfc o godzinie 15.30 dla tych wszy
stkich, lftórzy nie mogli dotąd podziwiać 
doskonałej 3 aktowej komedii W. filiwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi" z J. Łado- 
siówng, I. Malkiewicz i J. Piehelskim w 
rolach głównych.

KINO „APOLLO". Dramatyczny epizod 
walk w czasie kampanii afrykańskiej pt.: 
.3 y ł4 ich dziewięciu". Film najnowszej pro
dukcji angielskiej. W roli gł. Jack Lambert. 
Nadprogram: Aktualności PKF. Pocz. se
ansów: 12.30, 14.30, 16.30, 13.30.

KINÓ „BAŁTYK". WrL;aniały film pro
dukcji racfeiecldej pt.: „Sekretarz F.ejko- 
mu Nadprogram FKF r„r 37. Focz. sean
sów: 12.30, 14.30, 13.30 i 18 30.

KINO „RTALTO". Cd piątku 18 stycz
nia CENY MIEJSC ZNIŻONE! I miejsce 
(loża) — 80, II miejsce (parter) — 20, 
III miejsce (parter) - -  10 zł., Wielki film 
o wielkim lotniku: „SZALONY LOTNIK" 
Nadprogram: Fo'ska Kronika Filmowa. 
Pocz. seansów o godz. 12, 14, 16, 18. W 
niedzielę dnia 20 bm. pocz. 1-go seansu o 
godz. 14.

Kierownictwo Kino - Teatru „Domu Żoł
nierza" w Lublinie podaje do wiadomości, 
iż z dniem 15 stycznia br, tracą ważność 
dotychczasowe Passe - Partout.

Instytucje, względnie osoby, które są w 
posiadaniu Passo - Partout prcszone są o 
zgłoszenie adę do Kierownictwa „Dom 
żołnierza" celom otrzymania nowych

S p rz e tla ź  m aliH lalupy p z s i to w e j
O ferty Gameta Lubelska
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„ M  a  k  na 1 a  t  i t  r  I5ł

Czwartek
w Klubie Inteligencji Pracującej

W ub. czwartek w Klubie Inteligencji czajone je3t nasze.ucho — wywołuje I nie
pracującej miało miejsce spotkanie przed
stawicieli starszej generacji z młodymi au
torami poetyckiej awangardy. Spotkanie 
to miało charakter raczej .przypadkowy, 
tym niemniej nasunęło obcym ciekawe 
wnioski 1 myśli. Grupę młodych poetów re
prezentowały znane na terenie Lublina na
zwiska: Jerzy Pieśniarowicz, Jan Nagra- 
biecki,, Zygmunt Mikulski, Jacek Bocheń
ski i Zygmunt Piotrowski. Należą oni do 
zespołu związanego do pewnego stopnia 
ideowo i formalnie, o czym sami będą mie
li okazję powiedzieć interesującemu się ży
ciem literackim społeczeństwu lubelskie
mu.

Wymienieni poeci odczytali po kitką u- 
tworów własnych, których wysoka war
tość poetycka oraź indywidualne ujęcie w 
śmiałą formę nowoczesną wywołały u jed
nych słuchaczy szczery zachwyt, u innych 
— pewne zdziwienie i zastanowienie nad 
nowością' formy, u wszystkich jednak 
wielkie zainteresowanie.

Obrazy — syntezy, skróty myślowe, e- 
fekty onomatcpeistyczne, arytmiczność nie 
krępująca treści — to wszystko, co cha
rakteryzując poezję nowoczesną zastąpiło 
poniekąd rym j rytm, do których przyźwy-

llreczysfa Mstiemla

raz jeszcze wywoła u „niewtajemniczo
nych" sprzeciw wewnętrzny; nie znaczy 
to jednak, by wcześniej czy później poezja 
nowoczesna nie przeniknęła do świadomo
ści mas, torując sobie do niej drogę zwy
cięską.

Wieczór w Klubie zakończyła ogólna po
gawędka przyjacielska, w której porusza
ne były różne tematy dotyczące życia kul
turalnego Lublina.

Następny Czwartek Klubu Inteligencji 
poświęcony będzie"— jak zostało zapowie
dziane w ub. tygodniu — realizacji towa
rzystwa opieki nad dzieckiem ulicy. Na 
zebranie to, mające na celu tak doniosłą 
epraiwę, Zarząd Klubu zaprasza jak naj
szersze grono osób zainteresowanych.

Z. B.
ooo

Zorganizowanie biblioteki
przy Cukrowni „Wożuczyn”

Dzięki staraniom ob. Liro Marii — żony 
dyrektora Cukrowni „Wożuczyn", w naj
bliższych dniach zostanie oddana do ogól
nego użytku biblioteka.

Zebrane książki pochodzą przeważnie z 
dawnej biblioteki, która istniała tu przed 
wojną. Część tych książek udało się zacho
wać poszczególnym jednostkom dobrej wo
li przez czas wojny.

Ogółem biblioteka z książkami ocalony
mi z dawnej biblioteki wraz z zaofiarowa
nymi przez poszczególnych ofiarodawców 1 
zakupionymi przez Dyrekcję Cukrowni, li
czyć będzie — przeszło 250 tomów.

Wśród tych książek są dzieła Mickiewi
cza, Źe/jmskiego 1 Rodziewiczówny.

Z radością należy powitać zorganizowa
nie tak pożytecznej i kulturalnej placówki 
zwłaszcza tu, gdzie dotkliwie odczuwaj, się 
brak wszelkich rozrywek kulturalnych.

W ostatnich miesiącach przed wojną 
1939 roku powstało w Lublinie Towarzy
stwo Przyjaciół Kultury Antycznej. Oto 
wyjątek ze statutu Towarzystwa:

CELE I ŚRODKI
§ 4. Celem Towarzystwa jest krzewie

nie znajomości kultury antycznej i popie
ranie badań naukowych oraz wszelkich u-

W fPoŚSiWOWym MaPSOaJu Tylfin ! 6il°wań- znderzających do wzmożenia wply- 
. ~ vvu kultury antycznej na kulturę współ

pracownicy Państwowego Monopolu czesną 
Tytoniowego w Lublinie uczcili w dniu 17 i § 5. Dla osiągnięcia tego celu Towarzy- 
bm. pierwszą rocżnicę wyzwolenia War- stwo posługuje się następującymi środka- 
szawy uroczystą akademią. mi:

Po części oficjalnej, na którą złożyły się: • a) Popiera pracę badawczą nad kulturą 
odegranie Hymnu Państwowego, oraz antyczną,
przemówienia przewodniczącego Rady Z a-1 b) Organizuje odczyty 1 referaty dys- 
kladowej ob. Jabłońskiego i przedstawicie- kusyjne w zakresie swych środków 1 ce
la Wojewódzkiego Urzędu Informacji 1 lóW.

■ C) Popiera wszelką działalność, zmierza
jącą do poznania kultury antycznej, oraz 
wzmożenie jej wpływu na współczesnych.

Z Towarzystwa Przyjaciół Kultury Mycznsj

[Propagandy, kpt.- Iskierki, nastąpiła część 
widowiskowa, złożona z koncertu orkiestry 
fabrycznej pod batutą ob. Łozińskiego, a 
te.l-żo deklamacji i recytacji okolicznościo
wych. Wszyscy uczestnicy widowiska na
leżą do miejscowego świetlicowego kółka 
dramatycznego, pracującego wydatnie pod 
sprężystym kierownictwem reżyserki kółka 
ob. Heleny Radziejewsklej .oraz kierownicz
ki świetlicy, ob. Heleny Parada.

Na wyróżnienie zasługują: ob. Wł. Ole- 
ebłrka. k-óra a dużą ekspresją i uczuciem 
deklamowała wiersz Rojewskiego. Ob. ob. 
St. Staniszewski, Wciseł i Dąbrowska wy
powiedzieli wiersze Sadowskiego,^ Bro
niewskiego, oraz nastrojowy wiersz pt: 
j j # W o r s z a w y " ,  pióra reżyserki wi
dowiska ob. H. Radziejewsklej, znamionu
jący talent poetycki.

Punktem kulminacyjnym była Insceniza
cja wiersza Pasternaka „Gwiazdy nad 
V/arsz*77r.“ w-wykonaniu ob. ob. H. Ste
fańskiej, Wł. Olesińskiej, H. Radzlejew- 
skiej, oraz ob. Maty jaka Franciszka, w wy
bornej roli żołnierza niemieckiego, a jed
nocześnie twórcy silnie przemawiających 
•Wtr-e-T. Współtwórcą dekoracji jest tak
że ob. Z. T.acz.

Akademię wraz z częścią widowiskową

| OGŁOSZENIA URZĘDOWE ]
Dyrekcja Oteęgu Poczt i Telegrafów W 

Lublinie, zawiadamia nadawców przesyłek 
pocztowych, że na tereny ziem odzyska
nych nadchodzi duża ilość przesyłek listo
wych z niedostatecznymi adresami — któ
re niejednokrotnie po kilkutygodniowym 
błądzeniu zostają zwracane nadawcom — 
albo z braku adresu nadawcy pozostają 
nie&oręczane. Aby usprawnić obieg i do
ręczenie korespondencji ma tych terenach, 
nadawca przesyłki winien przesyłkę wyraź
nie zaadresować podając oprócz imienia i 
nazwiska adresata, przy przesyłkach woj
skowych i numeru poczty polowej dokład
ne miejsce przeznaczenia i nazwę urzędu 
pocztowego. W. razie gdyby nazwa urzędu 
pocztowego była mało znana, należy adres 
.przesyłki uzupełnić nazwą powiatu, dó 
którego dana miejscowość należy. 280

d) Ułatwia pognanie pomników kultury 
antycznej przez organizowanie wycieczek 
i podróży.

e) Organizuje imprezy dla materialnego 
poparcia swej działalności.

Towarzystwo zostało zatwierdzone 10 
maja 1939 roku przez Województwo i wcią
gnięte do rejestru stowarzyszeń i związ
ków Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
pod Nr 1447. Lista członków założycieli o- 
głoszona w Monitorze Polskim w dniu 23 
czerwca 1939 roku, przedstawia się nastę
pująco: Zygmunt Kukulski, Franciszek 
Stoch, Wiktor Księski, Stanisław Kalinow
ski, Ludwik Zalewski, Stanisław Bryła, An
toni Deryng, Maria Picchowśka, Jan Odroń, 
Janina Maiły, Mieczysław Popławski, Ja
nina Pliszczyńska, Jer2y Siennicki, Michał 
Słomkowski.

go do roizaprzedaży Dziennik Taryf nr 6, 
wydany 20 grudnia 1945 r. przez Minister- 
etwo Poczt i Telegrafów w Warszawie, za*- 
wiarający obowiązującą taryfę pocztową, 
telegraficzną 1 telefoniczną, która jest nie
zbędną dla każdego urzędu, instytucji, o- 
raz finmy handlowej. Cena jednego egzem
plarza wynosi 30 zł. Termin sprzedaży jest 
ograniczony do dnia 10 marca 1946 r. 279

HANDLOWE
ADAPTER „Telefunkeh", koncertowy 
wzmacniacz, sprzedam, Rury Jezuickie 8, 
godziny 14 — 15 1 18 — 19. 271

ZGUBY
ZAGINIONY pies, szpic, znajduje się Gór
na 8 m. 3. 260

I r ó ż n e ”
DO PUŁAW, Radomia, Opoczna, dnia 22, 
we wtorek, godz. 8 rano, z domu Granicz
na 1 odchodzi Bamochód. 244Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w

Lublinie rozesłała podległym urzędom .pocz_____________________________________
powtórzono w godzinach popołudniowych j towym w Lublinie 1 w miastach powiato- I FILATELISTOM cenniki za nadesłaniem 
w sali T. U. R-u (ac) | wych wojew. lubelskiego i części kieleckie- / znaczka, Kostur, Sosnowiec Pusta 3. 273

POWIEŚĆ IMA MŁODZIEŻY
Zapadła noc. Ciemność Ir, N lak wielka, że młodzi 

żeglarze nie widzieli się wzajemnie. Nawet zarysy 
„Mewy rozpłynęły się w tej bezdennej czerni. Chłop
cy owinięci sznurem, przemokli j drżący z zimna, wi- 
sitdi między niebem, a bezdnią. Próbowali krzyczeć, ale 
szyl)„o ochrypli, a głos ich ginął w grzmocie wichru 
i wzburzonego morza. „Matko Częstochowska, ratuj!", 
błagał Sowiński, podnosząc wzrok tam, gdzie powinny 
by° teraz gwiazdy. „Pod Twoją obronę uciekamy się, 
Święta Boża Rodzicielko!" modlił się, a wiatr wciskał 
mu słowa w spieczone z pragnienia gardło. Słone war
gi bolały, jak jedna rana. „Naszymi prośbami nie raoz 
gardzić* w potrzebach naszych, ale od wszelkich złych 
przygód"...

W tej chwili rozległ się przeraźliwy trzask. To drzwi 
kajuty, wyleciawszy w górę, jak z procy, runęły obok 
ttefana. Słowa modlitwy zamarły na ustach chłopca.

John trzymał tlę kurczowo liny. Schłostany wichrem 
I ociekający wodą, był wpół żywy. Przed oczyma uka- 
»«ła mu się twarz matki, blada i stroskana, potein znów 
•jrzat ojca. ,,Pamiętaj, John, bądź dżentelmenem!", 
*ówił. John wyprostował się, jakby w tej chwili wstą

piły w niego jakieś nowe, ożywcza siły. „Bądź spokoj
ny, ojczel", szepnął. „Potrafię spełnić swój obowią
zek!". Zacisnął zęby, gdyż sznur wpił mu się w ręce, 
a „Mewa", jak na skrzydłach pięła się w górę, by za
raz runąć w otchłań wodną.

Stefan przetarł oczy. Czyżby go Wzrok mylił? W po
bliżu coś błysnęło. Parę razy zaobybotało małe świa
tełko. Zgasło, ale za moment «ajarzyło się znowu. Tyl
ko, że trochę bliżej. „Chyba statek 1", pomyślał chło
piec i serce żywiej zatłukło się w piersi. Nadzieja oca
lenia dodała im i sił.—Przechyliwszy się przez burtę, 
wpatrywał się w mrok, skąd wkrótce mógł przyjść ra
tunek. Czas wlókł się wolno.

Tymczasem orkan osłabł nieco, a jednocześnie 
zmniejszyła się fala. „Mewa" znów uzyskała równowa
gę, co pozwoliło chłopcom na pewną swobodę ruchów. 
„Stefan, Ste—fanl“, krzyknął John. „Tam światło!". 
I on dostrzegł sygnał ocalenia. A światło było już bli
sko. Za kwadrans mogło się zrównać z „Mewą". O bur
tę uderzyła nowa fala, zalewając pokład. Siatek po
chylił się gwałtownie, a wtedy Stefan ujrzał w dołe, na 
czarnych grzywach fal szczątki rozbitego żaglowca, 
oświetlonego blaskiem czerwonej lampy. W ciemno
ściach trzepotała biała chorągiew. Wznosiła się w górę, 
to znów zniżała, kierowana ózyjąś ręką. Tam musiał 
być człowiek. A, jeżeli tak, to należało go ratować!

John trzymając się liny, podpołzł do Stefana. Tan 
porwał go gwałtownie za ramię.

— Człowiek za burtą! — krzyknął pod wiatr.

— Więc co? — zapytał John bezradnie, nie odrywa- 
jąe oczu od czerwonego światełka.

— Musimy go ratować I
— Ale jak?
— Mamy przecież linkę)
— Za wysoka fala!

- — Spróbuję!
Stefan przechylił się przee burtę. W twarz Uderzy 

go przejmujący chłód wody, wyparskującej pianą. Po 
czuł strach, lęk przed tą potworną, smolistą otchłanią 
ozyhającą nań s nieodpartą zawziętością. Dzwoniąc 
zębami: „Jahn, trzymaj mię mocnol", krzyknął za sie
bie i napiąwszy mięśnie, jak cięciwy, cisnął sznur w 
stronę wraka, na którym już zgasło światełko.

W dole, na stopie splątanych belek ginął człowiek. 
Można go .było ocalić, biorąc na pokład „Mewy" (póki 
ta nic pajdzie na dno), ale w rąk był za daleko, by roz
bitek mógł uchwycić koniec linki ratunkowej. Stefan 
czekał na odpowiedni moment. A ten nadarzył się nie
bawem. Bo oto wiatr zmieniwszy kierunek, pchnął 
szczątki statku w stronę „Mewy". Po olbrzymich bruz
dach fal przewalał -się wrak, raz ginąc pod wodą, to 
mów wynurzając się na powierzchnię rozpętanego 
morza. „Widzisz, John, tam jest c/.łowiekl", darł eię 
Stefan, usiłując zagłuszyć grzmot burzy.

— Widzę. Patrz, jak błoga nas o ratunek. Strzępem 
chorągwi daje jakieś sygnały...

(d. c. n.)
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